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Prem jer Goemboes powrócił w mc 
dzielę w ieczorem  do Budapesztu.

W przemówieniu, wygłoszonem  
przez radjo, p rem jer podkreślił, 
że jego  podróż do Rzymu oraz roz 
mowy, jak ie tam prowadził, przy­
czyn iły się do wzm ocnienia sy­
tuacji politycznej i ekonomicznej

NASZE ABC

fiijemniczy konflikt
Trzeźw i ludzie w  W arszaw ie 

i w Pradze mają nielada orzech 
do zgryzien ia.

Oto naprzekor log ice i zdrow e­
mu rozsądkowi, nastąpiło w  ostat 
nich tygodniach wyraźne pogor­
szenie stosunków polsko - cze­
chosłowackich którem pismo na 
szc za ję ło  się ju ż onegdaj. Z 
błahych nieporozum ień w  pasie 
nadgranicznym  r' w yn ik ła n a j­
p ierw  partyzantka lokalnych 
dzienników,,! ta  skolei doprowa­
dziła  po obu stronach do kilku 
m anifestacyj, aż w reszcie w  spra 
wę w dały się z obu stron w ie lk ie  
organy prorządowe i pogodny do 
niedawna horyzont polityczny 
m iędzy Polską a Czeehsłowacją 
zasnuł się ciężką chmurą spo­
rów i nieufności.

Gdzie szukać przyczyn tej na­
głe,, odmiany?

Ja k ie  b ęd ą losy

W spóln oty Inter e t  w

W ęgier. K on ferencja  jwzedstaw i- 
c ieli trzech państw w  Rz.., mie, za­
m iast koncepcji paneuropejskiej 
Rrranda; • wysunęła rozw iązania 
m niejsze w  swym zasięgu, ale 
w ażn iejsze w sensie politycznym  
i ekonomicznymi

Na kon ferencji panował ..praw­
dziwy duch pokoju europejskie­
go".

Przem ów ien ie swe Goemboes 
zakończył przypuszczeniem , iż do 
porozum ienia przystąpią również 
i inn,: narody.

W  związKu ze sprawą prośby o 
nadzór sądowy, wniesionej przez 
..Wspólnotę In teresów ", zauwa­
żyć należy, że na przedsięb;or-| 
stwach hutniczych, należących do 
„W spólnoty", ciążą w ielk ie zale­
głości podał kowe. W obec tego 
rząd będzie m iał duży głos przy 
wyborze nadzorcy sądowego.

Sprawa nadzoru rozpatrywana 
będzie na posiedzeniu Sądu 0 - 
kręgowego w  dniu 29 b. m. N ie ­
w ątp liw ie „W spólnota In teresów " 
u ziska  nadzór sądowa .

W  kołach gospodarczych zw ra­
cają uwagę, że warunkiem uzdro­
w ienia „W spó ln oty " może być 
tylko je j  radykalne oddłużenie, w 
czem jednak nasuwają- się riużc- 
Irudności. Chodzi m ianowicie o 
to, że część" długów pow­
stała wskutek niedawno przepro­
wadzanych tranzakcyj „Siles-ianS ą .ty lko  dw ie m ożliw ości: *1 

bo jasny nonsens, albo jakaś ta- Steel orporation". 
jem nicza gra  polityczna. !- Przeciw ko tranzakcji tej pod-

P ierw sza  hipoteza nio wy trzy - 1 noszono w icie zarzutów , 4wier- 
muje krvtvki Po lityka  m ięd zy -, 'Ł" ac> ',-0ota “ l ona przeprowa- 
nam dowa ‘nie jes t zabawą nie- jedyn i* po to, by zw iększyć
dojrzałych  dzieci, o b r a ż a l a c y c U . zadłu* cni<! koncernów

^śPąśkich... Sprawa zatartyćh dłu­
gów' musiałaby być załatw iona

się o byle co i robiących

kroki 4 sprawa innych zobe-
1 wiązań koncernu.

Rozw ikłan ie całokształtu tych 
spraw będzie . bardzo trudne, 
gdyś wchodzą tu w  grę interesy 
banków niem ieckich, które, jak 
wiadomo, znajdu ją się pod de­
cydującym  wpływem  rządu Rze-

z tego
powodu na złość sobie samym 
Lekkomyślne i nierozsądne ju-okij 
czynników lokalnych z jednej czyj  
z. drugiej strony nie mogą prze­
cież w p ływ ać decydująco na wiol 
kie lin je  polityczne rządów  za­
przyjaźn ionych kra jów . ^

W ynika z tego, żc tło sprawy 
jest inne i że mamy tu do czy­
nienia z jakąś ukrytą grą o 
nieznanych ogółow i celach po li­
tycznych. Pow sta je  pytanie, 
gdzie, znajduje się źródło tej 
gry. w Pradze czy' w W arsza­
w ie?

Szukanie w innego w  myśl zasa­

dy „ fe c it  cui prodest" nie ^aa je jbodow a" " G losowało 1.082
żarów no - - 

le

Zwycięstwa narodowców
w  Wilnie

W  wyborach . do B ratn ie j P o ­
mocy Uniwersytetu  w ileńskiego 
zw yciężyła  wczoraj m łodzież na-

B u n t

wynikowe W  interesie 
Polski jak  i Czechosłowacji 
ŻV n ietylko utrzymanie 
szych stosunków, ale także coraz 
dalej idące wzm acnianie węzłów7 
w zajem nej przyjaźn i. D la obu 
państw -przyjaźń  ta jes t jednym  z 
kapitalnych warunków prowadze­
nia sam odzielnej polityk i na tc 
renie m iędzynarodowym . Zarów ­
no s iln ie jsza  Polska, jak  i słabsza 
r 7echosiowacja mogą prowadzić 
taką politykę, w stosunku do są­
siednich mocarstw7 tylko wte-; 
dy. je że li będą oparte 0
niezawodny system sojuszów7 te­
go bloku państw., w  którego na­
czelnym interesie loży utrzym a­
nie, obecnych zasad porządku po­
etycznego w Europie. Stale po 
^urażanie stosunków między
dolską a Czechosłowacją równa­
łoby się. pęknięciu jednego z og- 
niw w- łańcuchu tych sojuszów, a 
00 2atem idzie, poważnemu naru 
szeniu podstaw obecnej równową 
gi.

Ptzeeiw7 przy jaźn i polsko-cze­
skiej mogą działać z obu s tron ' 
albo ludzie nierozsądni i lekko-1 
nivSlni,albo tacy, którzy dążą do 
ustalenia w Europie jak ie jś  no-, 
w ej rów now agi po litycznej, me 
mającej nic wspólnego z obroną 
ńodstaw Traktatu W ersa lsk iego .]
Takich n ie w idzim y narazie ani, 
v-' Praaze, a11’ w AYurjzawie.

J«k  się w7ięc okazuje, cała spru-j t . 
wa ton ie w  mroku jak ie jś  tajem- 1,0,0ZJ1 
niczości. N ie  potrzeba długo do­
wodzić, jak  szkodliwą dia obu 
stron jes t obecna sy tu ac ja .' Zda­
ją  sobie doskonale z tego sprawę

młod
człon­

ków B ratn ie j Pomocy, unieważ- 
■ .. -i niono 17 g ło sów .'L is ta  narodowa

jaKnajlep-i uzy^kah. 4fll K,osów> lista ^ o d ­

rodzen ia" 13(5 głosów, lista sa­
nacyjna 319, w reszcie lista lew i­
cowa 19 głosów. W  ten sposób 
norodówcy otrzym ali 12 manda­
tów. Socja liści otrzym ali 2 man­
daty, a sanacja 7 mandatów. Pro 
zesem Bratn ie j Pom ocy został 
narodowiec, p. W ito ld  Św.eżuw 
-ki.

szy. Te w łaśnie długi m ają cha­
rakter niezbyt jasny i wym aga­
łyby radykalnego potraktowania, 
co jednak w7 obecnej, chwi l i  bę­
dzie ze zrozum iałych w zględów

utrudnione.
N ie  u lega wątp li w ości, że spra 

wa nie będzie załatw iona w spo­
sób tak stanowczy, jakby sobie 
togo należało życzyć.

aa ja nocne
d z i a ł a c z y  n a r o d o w y c h

V, sześciu aresztowanych w 
/.wiązka z pó-hisinili prof. Handols- 
i-iana c/tKroeh zostało zwolnionych, 
pazoita.ją nadal w areszcie student 
lHiwersyletu Zygmunt Dziarmngn i 
bezi-olioi ny biuralista Janiec.

1\ ć igu nocy. dzisiejszej z nie­
znanych ntirazio powodów, policja 
dokon-dn szeregu rewizyj i areszto­
wań wśród młodych działaczy naro- 
dowycli. AHi-dzy innym nve>/(owa- 
nl z-oD-di: Olgierd B/.pakowski, stn-

i i. --. h i  • .1 >■,

denl Politechnik!, Tadeusz Li pk liw­
ski, lęplikwit adwokaf-ki, A\ ladysła.. 
1 lackiewiez, student T ni wer-yt otn, 
‘Tadeusz Urbański, student SGH., 
Jacek Ilząd, aplikant adwokacki, 
Tadeusz- Chnji-cki, student Politooh- 
niki. K azim ierz .Dudziński, Edward 
KraczkiewicSj' student SGGW., K o­
man Szubert student Politechn iki. 
Leon Chodkiewicz, student Politech­
niki, Tadeusz Bart oszewiez, robot; 
nik,- iRyszard Parys, rzemieślnik i 
Ildward Gajilowski, robotnik.

i * r u E S s  A b s z c z e w s k i e s o
m lro c zo n y« - *  —  *  i- ,

Dziś w Sadzie, Apelacyjnym  ro-?.- 
pahfywlmy miał być pi'ocos osławio­
nego j.pananue.rza" gdyńskiego, inż. 
Riisz-C-zewskiigo. ,s powodu imienin

H ft  gl-w ‘ -.'wę rłk;

Marszałka Piłsudskiego ukazało się 
rozporządzenie prezesa Sądu Ypela- 
cyjueg-o, odraczające ten proces na 
jutro.

Unieważnienie Klauzuli złotej
p r z y  z o b o w ią z a n i a c h  d & ia r o w y t h

Jak słychać, w7 M in is ters tw ie1 
Skarbu opracowywany jest pro­
jekt dekretu normującego spraw-ę 
długów dolarowych. W  kolach go 
spodarczych rozeszły się sensa­
cyjne pogłoski, jakol.Iy dekret 
ten miał przew idyw ać unie waż 
r.ienie klauzuli złotej przy zobo­
w iązaniach dolarowych. W iado- 
mość ta nie jest pozbawiona pod­
staw, gdyż klauzula zdoła będzie

najpraw dopodonniej zniesiona, 
jeże li chodzi o długi na rzecz T o ­
warzystwa Kredytow ego Ziem ­
skiego.

W yjątk iem  od zasady anulacji 
klauzuli złotej mają być zobo­
w iązania towarzystw  ubezpieezo- 
nrcwych. 1 Również państwcw.i 
poży< zka stabilizacyjna nadal bi 
dzie spłacana w dolarach zlo 
treh.

Wywiaay z Dollłussem 
i igoemboesem

P A R Y Ż , 19. 3. (P A T . ) .  W  w y ­
w iadzie z przedstaw icielem  „Pa - 
ris-Soir“ Dollfuss zaprzeczył, ja ­
koby podpisane w Rzym ie proto­
kóły polityczne oznaczały utwo­
rze Mc bloku trzech państw. Są 
one tylko pewni^go rodzaju kody­
fikacją  w ęzłów  przyjaźn i, istn ie­
jących m iędzy W łocham i a Au- 
strją  W łocham i a W ęgram i i W ę­
gram i a Austrją .

Obowiązek porozumienia s ę  
istn iał już przedtem i wynikał z 
traktatów  przyjaźn i z r. 1933 i 
1934. Protokół obecny nie nrzy- 
ponńna paktu czterech, gdyż jest 
ly lko stw ierdzeniem  tego, co j 
istniało. Pozatem  protokół jest i 
o tw arty dla wszystkich państw,

Goemboes ośw ladczył temu 
przedstaw icielow i - dziennika, że ’> 
konferencja rzymska była pewne 
go rodzaju pierwszą próbą pozy- j 
tywną rozw iązania jednej, z kwe­
sty j europejskich. Jest to krok 
naprzód na drodze postępu, utrzy 
many w duchu pokoju. •

D latego naród wę.gie ski jest 
zadowolony, iż brał udział w roz­
mowach rzymskich. Ostatnio pod­
pisano trzy protokuły, z których 
jeden dotyczył spraw politycz­
nych, a dwa inne —  gospodar­
czych. Protokuły gospodarcze nie 
ograniczają się wyłącznie do 
trzeth  pańctw. lecz są 'otwarte dla 
wszystkich. Porozum ienie rzym ­
skie nie jest w ym ierzonc przeciw ­
ko nikomu.

Echa we Francji
P A R Y Ż , 19. 3. ( P A T ) .  Prasa 

paryska ustosunkowała się przy­
chylnie do wyników7 kon ferencji 
rzym skiej, dopatrując się w nich

oznak odprężenia w  _ Europie 
środkowej oraz : m ożliwości zb li­
żenia pomiędz.y W iocham i a M a­
łą Ententą.

Przem ów ien ie M osśolin iego na 
dało jednak protokulom rzymskim 
zupełnie inne znaczenie w yw o­
łu jąc w  prasie francuskiej pow­
szechne zdziw ien ie i rozczarow7a 
nie. DzienniKi z ubolewaniem 
zw raca ją  uwagę na +on przemó­
w ien ia M uśsolin iego oraz na 
liczne zastrzeżenia, tow arzyszą­
ce stw ierdzeniu poprawy stosun­
ków pom iędzy F rancją  a iYło- 
chami.

Stanowisko wobec 
Małej Ententy

W IE D E Ń , 19. 3. (P A T . ) .  —  
Prasa wiedeńska sądzi, żc stano­
wisko M alej Ententy wobec kon­
feren c ji rzym skiej nie jest. ed- 
nolite.

Czechosłowacja rozważa rze­
czowo m ożliwości przyłączen ia 
się do uchw ał - rzymskich. Także 
i stanowisko Rumunji jest umiar 
kowane po uspokajających o- 
św ladczeniach Rzymu, W iednia i 
P-udapesztu.

Jugosław ja natomfst odnoś* 
się do kon ferencji rzym skiej ne­
gatywnie. •

„N euc F re ie  P resse" przypisu­
je wiedkie znaczenie rozmowie 
prem jera w ęgiersk iego, Gombó- 

i sa z ambasadorem francuskimI -
I Dnmpierre i abmasadorem , nie- 

n ieikim , Von Ilasslem  W izyta  
Pam pienW a miała ~ńa celu wy- / 

| jaśnienie sprawy, pod . . akiemi 
warunkami mogłyby państwa Ma 
!ej Ententy przyłączyć się do po­
rozumienia. '

P rem jer węgierski da ł - w tym 
wz.ględzie szczegółowe .wyjaśnie­
nia. W ęgry  gotowe są zawrzeć z 
Małą Ententą każdej chw ili umo­
wy gospodarcze. Z Rumunią i 
Jugcsławją istn ieją  ju ż dość zno 
łne układy. Co do Czechosłowa­
cji panuje od 5 lat w ojna celna, 
przerywana od czasu do czasu 
prowi7,o‘rycznem i układami ' kom -' 
pensacyjnem i. W ęgierska po lity ­
ka zagraniczna stoi konsekwent­
ni-.. na stanowisku, że W ęgry  
mogą . l .J A uw .ić swoje, preten­
sje rew indykacyjne tylko przez 
zbliżenie się do w ielkich mo­
carstw.

Jutro zecran^ Żyrardowa
W j b o r y  n o w e g o  z a r z ą d u

W  B u k a r e s z c ie  r o z p o c z ą ł  się

Proces zabMidw premjera Duca

,P o lo n ]i“na „
G D Y N IA , 19. 3. —  W  Gdyni 

toczy się w7 dalszym ciągu pro­
ces m arynarzy „P o lo n ji" . Zezna­
wał świadek komandor Jacynik. 
,‘sw7iadek wy7staw il oskarżonym 
marynarzom bardzo dobrą opin­
ję, tw ierdząc, ż sprężynam i bun­
tu b y li: drugi mechanik statku 
H offm ann, którego ustosunkowa 
nie się do m arynarzy pozosta­
w iało w ie le  do życzenia, oraz 
M ilecki, którego choroba, zda­
niem komandora, posiadała ce­
chy prowokacji.
. Jak wiadomo, choroba M ilec- 

kiego spowodowmła bunt na stat 
ku. Rozprawa trw a .

Jutro t. j. 20 b. m. odbędz.ie się 
W alne Zebranie Akcjonarjuszów  
Zakładów Ż\ rkrdowskich. A tm o­
s fera  zebrania będzie zapewne 
naładowrana elektrycznością. Z 
jednej strony występow:ać będą 
polscy akcjonarjusze, podstępnie 
wyzuci z majątku, z drugiej stro 
ny grupa Boussaców, którzy na- 
pewno nie zechcą łatwo zrezygno 
w a . ze swj-ch wpływów  na losy 
fabryki.

K rążą pogłoski, że do zarządu, 
który ju tro  będzie obierany, 
wysuną BousSaeowie samych Po

laków, ale oczyw iście takich, na 
których oni m ogliby polegać, a któ 
ryeh znane nazwiska m ogłyby 
pokrywnać wszelkie n ieuczciwe in 
teresy. głównych w łaścicie li

W ątpim y czy to się uda, bo- 
w-iem ostatni proces Żytardowa, 
w yjaśn ił tym Polakom, że po­
trzebowano nie ich, lecz w yłącz­
nic ich nazwisk. Zresztą, dzień 
ju trze jszy  w yjaśn i prawdę. Ze­
branie odbędzie się w  lokalu 
Stow. Techników7 (Czackiego 3/5) 
o godz. 10 rano.

dlatego należy chyba oczekiwać, 
że w7 najbliższym  czasie nast.ą- 

ze stronty m iarodajnychPią
o-

sób obu stron oświadczenia, które 
kres szkodliwym i fatftl- 

nym rozdźwiękom.
Jesteśmy pewni, że oświadczeń 

takich z jednakową n iecierp 'i- 
wością oczekuje op ir ja  publiczna

5. p. g m  Władysław Pogorzelski

odpowiedzialne czynniki zarówno , obu kra jów , 
u nas, jak  i w  Czechosłowacji, i| S. S.

D/iś runo zjłuud w Warszawie na 
Żoliborzu wskutek paraliżu serca ge­
nerał dywizji w st. spoczynku, ś. p. 
Yć hulysinw Pog'orzelnki. Urodzony w 
roku 1867, żnnirły służył w wo.jsku 
ro*yjakiem w7 2-gicj dywizji strzel­
ców, w roku z-nś 1918 w drugim 
korpusie polskim, razem z, którym 
brał udział w bitwie pod Kanio- 
va ni. Przed przeniesieniom w stan 
spoczynku byt zastępcą dowódc-y
koipus-u w7 Warszawie oraz preze­
sem oficerskiego trybunału orzeka­
jącego. Byt odznaczony orderem 
Yirtuti Militari A-ej kla-y_. K rzy­
żem Wnlecz.iyi b wielką wstęga Ko­
rony Rumuńskiej i francuskim Me-

daille iiitci iilliqc. Człowiek nieska­
zitelnego cliaraklo.ru, gorący pa- 
trjoto, do ostalnioj oliwili życia ea- 
łem sereem oddany sprawie naro­
dowej, 5. p. gen. Pogorzelski był 
eez.łonkicm koła Stronnictwa Naro­
dowego na Żoliborzu, prezesem Sto- 
warz.vsz.enia Emerytów AYojskowycli 
i prezesom koła wzajemnej pomocy 
w temże Stowarzyszeniu. Cześć Je­
go pamięci!

Przeniesienie zwłok do kościoła 
garnizonowego odbędzie się jutro o 
god/. 18, w czwartek zaś rano na­
bożeństwo i pogrzeb na cmentarzu 

na Powązkach.

BUK 1 RESŻT 19.3 (P A T ).  Przed 
sądem wojennym rozpoczyna się 
dzisiaj proeos_ przeciwko sprawcom 
zainaelm z dn. 29 grudnia 19;’ )! r„ 
kbire<ro ofiarą nadł szef, stronnic­
twa liberalnego, prezek Rady -Mini­
strów, Dąi.m.' Przed sadem stanie 59 
oskarżonych o współudział w zama­
chu w Sinaia.

Akt oskav/,enia, zawarty na Só 
stronach pisma maszynowceo, stre­
szcza okoliczności zamachu oraz po- 
rc3a.je zarys bisloryezny organizacji 
..g-wardji żcla/nej", ponoszącej. od- 
(lowiedżialność za -powodowanie za­
bójstwa. Organizacja .(a. lo/wiaza- 
na po i-az jiierwszy w v. 1931 
wmlu nicboz.piecznycli tendencyj, ja­
kie ujawniła, zagi-ażająe bezpie­
czeństwu pausiwn, oilbiulo, ała się 
i wznowiła swą działalność o c-ba- 
raklerz.e wyraźnie r( woliu yjnymś 
1'onowue rozwiązanie org-nni/.jtfji 
Tiiteltypiło 10 grudnia 19t!3 r. na. 
kilkanaście dni przed zamai-bem nr. 
premjera Duca.

Akt oskarżenia opisuje następnie 
okulii-znośpi,1 w ja,.u-li doszło do or­
ganizacji zamaeliu. Jedin z człon­
ków organizacji, na którego padł 
los, odmówd wykonania zbrodni. 
Z.ibó.jstwa jiremjfra Duca podjęli 
się trzej główni oskarżeni: Cun-
stantinescu, Cava.uiea i Belinmec. 
Po nieudanej próbie zamachu yu-zotl 
Prez.ydjnm .Rady Afinistrów’ w Bu­
kareszcie si-i-kowey udali się do 
Binaia.

Po/osi ali oikarżani jiozostają j<o<l 
-r/ulem udzii.Iu w -pisku. Pierw- 

-/< miejsce wśród nieb zajmuje szef 
lozwią/.ancj oi-ganiz.aeji, Corneliu
( orrea7m, kióry zniknął w eliwdli 
i-ozwiązaiiia „gwardii żelaznej'' i
został aresztowany dopiero 15 mar­
ca, czyli na e/t ery dni przed roz-
poe.-a-ciem jirocesu. Następne urcj- 
see w biciureh;i spiskowców zaj­
muje gen. Cuntaeuzeno, w którego 
domu przygotowywano spisib.

Pozntem- akt- oskarżeniu \,\ mie* 
mą. księdza, huóry kierował -„druży­
ną śm ieci trzy młode kobiety,
które - jiclniły funkcję kurjerek po- 
międ/.y szefami organizacji a jej
ro zgub/ leniami pro winu jonal nenii.

Akt oskarżenia charakteryzuje 
„gwardję żolazną:‘ , jako organizację 
skrajnie prawicową, która po-higi- 
wała się terorem, by z.rcalizowuć
swe dążności. Akt oskarżenia
idwierdza. żo jiodezas licznych re-
wiz.yj. dokonanych w lniesikmiiacli 
kśzłonków 'organizacji, z.nak/.iono
wielką- ilość broni i materjałow w-y- 
lmeliowyeti.

W -kład 
pstry wa .uT 
I 'ąciu gene 
kilkanaście'

sądu,
jest
,-i’.»Vw
dni.

pr/ed któiWm ro/- 
sprawa'. wcIkhI/I 

1’roers -potrwa

h H IEM  E GREULIOH i ŚCIG M A K I
Kanti'? wiyjjiAny- i Koltl.tnra^ Lot rj 
Państwowej. Warszawa.. Kraco'-s„.c 

Przednpeśzlc 9, telcton 295-18.


